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fil21, IPOZBial); 15 grudnia. Wątpieniu nie ulęga,, że ję­

ta z powodów’ dla których jużto osoby prywatne, jużto kon-

K
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i ¡jenci i konsumenci prawni, rzecznicy i notaryusze, sędziowie 
¡¿.iibowni a nawet zwykli sędziowie chętnićj u nas w ljiejed- 

m przypadku używają języka niemieckiego niźli ojczystego, 
■st całkiem niedostateczna znajomość nomenklatury prawni- 

(j polskićj i trudność nabycia jćj, mimo dobrćj nawet woli 
¡jednego. Po niemiecku odbywają się wszystkie wyższe 

'• pecyalne nauki; po niemiecku albo w bardzo chwiejnćj i nie- 
, .prawnćj polszczyźnie ogłaszane bywają prawa i rosporzą- 
¿enia; wszystkie wzory, szemata, poradniki i podręczne ksią- 
, i, do potocznej praktyki prav> niczo-administracyjnćj odno- 
^ce się, układane są po niemiecku, a gdzie się zdarza polskie 

i spotkać tłómaczenie, jest ono chwiejne, mało zrozumiałe, 
pl z znajomości utartej polskićj terminologii prawniczćj robione. 
i^Dtttnćm ale dość naturalnćm takiego stanu rzeczy być musi 
‘iijtępstwem, że niejeden nawet Polak u nas, pomimo że mu 
. iaży prawo używania w stosunkach sądowych i prawno-admi- 
¡¡¡stracyjnych ojczystego języka, niewaha się używać języka so­
fa obcego, ale którego prawnicza terminologia bardzićj jest

• Upowszechnioną, ustaloną i znaną śród kół zajmujących się 
)e( awnemi interesami. Dla tego tćż dobry jaki przewodnik 
"piski na tćm polu, istotną i naglącą był oddawna potrzebą 

m a prowincyi naszćj. Zdaje się, że tćj potrzebie, a zarazem 
11 {dostatkowi książki podręcznćj, w którćjby polski mieszka­
niec W. Księstwa i Prus i Zachodnich potoczną mógł znaleść

nadę prawną, stanie się rychło zadość w bardzo obszernćj 
eiierze. Pan Koczwara, aktuaryusz i tłómacz sądu powiato-
• ego w Kępnie ogłosił temi dniami prospekt na wydać się ma- 

ą przez niego książkę, pod tytułem: Poradnik p ra w ni-
51 ¡y. Ze względu na żywe zajęcie, jakie w nas to zapowiedziane 
Wydawnictwo budzi, powtarzamy cały ten prospekt. Brzmi on: 
23 „Niewątpliwą jest, to rzeczą, iż dotąd jeszcze niezaspoko- 
4'iych skarg i zażaleń ną.władze, tak sądową jak i administra 
' Jjną, że z Polakami w języku polskim korrespondować nie 
¡wrą, usunąć nie może sama dobra wola i choćby jak najdokła­
dniejsza znajomość praw, na.mocy których wolno nam jest do- 
°igać się polskich czynności i korespondencji. Nierównie wa-

• ¡iejszą, jak myślę, odgrywa tu rolę i ta okoliczność, żeśmy nie 
wisyć obeznani z postępowaniem i formalnościami sądowemi, 
lifco najgłówniejsza, że mało między nami takich, którzy choć
Wyższym odpowiedzieliby wymaganiom, nie umieją ich jednak 

J' stosować do żądań ludności polskićj, nie będąc obeznanymi 
somenklaturą polską, w tych razach koniecznie potrzebną. 

2;iść na poparcie tego przytoczyć zdanie, że nieznaj omość 
9"trawa nigdy nas uniewinnić nie inoże. I rzeczywiście 
5 Jide uchybienie w postępowaniu z władzą sądową, z niewia-

Smości jedynie wynikłe, pociąga za sobą bardzo często prze- 
okę sprawy i-koszta nieraz znaczne; każdy błąd np. uczy­

nimy we foimie kontraktu lub wekslu staje się przyczyną 
'ęjaty, wynoszącćj czasami sta i tysiące talarów, ci zaś, któ- 

jby nam w tych razach poradzić mogli, tj. adwokaci, służą 
im tylko radą za wysokićm wynagrodzeniem. A któż z nas 

' J chwili takićj rady szukać jest w stanie? Czy to bowiem 
O«aa, czy miejsce, czy wreszcie i brak środków pozostawia nas 

,a irdzo często nawet bez odpowiednićj pomo*cy. Lecz pominą- 
«v i to, przypatrzmy się tylko bliżćj ludowi miejskiemu 
miejskiemu, nieraz nawet pisać nie umiejącemu, ile to on 

Oody ponosi i ile wynikłych z braku Łtósownćj rady nie- 
jSRść, o których każdemu pewno choć przynajmniej słyszeć 

t dało, a mnie urzędującemu od lat kilku po różnych sądach 
” Ks. Poznańskiego, tylekroć być ich świadkiem! Któż tutaj 
'czajnie bywa doradzcą? Rozjemcy i owi, tak zwani kon- 

lenci pokątni. Pierwsi rzadko posiadają tyle znajomości pra- 
“1, postępowania sądowego a przedewszystkićm nomenklatury 

wkićj, niezbędnie do tego potrzebnój, by zawsze módz być 
jmocnymi szukającym u nich rady; drudzy załatwiają wszel- 
■jt czynności powiększćj części w języku niemieckim, skutkiem 
jego sprawa toczy się w języku, tak często obu stronom nawet 

’zrozumiałym. Nad donośnością ostatniego faktu nie myślę 
rozwodzić, Dość już w tćj mierze uczynił Dziennik 
znański w wstępnych artykułach nrów z połowy maja rb., 
!ie słusznie zupełnie tego doprawdy smutnego stanu przy- 
ny upatrywał w braku podręcznćj książki, mogącśj w ka- 

Sytn razie pouczyć przedewszystkićm rozjemców i k-ncypien- 
(»'. Dla tego tćż, idąc za radą najłaskawićj mi przez jednego 

¡¡¡naszych szanownych posłów udzieloną, już od dawna praco­
wni nad ułożeniem przerzeczonemu celowi odpowiadającćj

!
'felii, którą, by przyczynić się do dobra i wygody mych roda- 

w sposób najpraktyczniejszy ułożyć się starałem. Ma ona 
lić tytuł: Poradnik prawniczy, i obejmować, jak poniźćj 
Jszczególniona treść pokazuje: 1, przepisy prawne co do 
¿Wania języka polskiego w sprawach sądowych i administra- 
jnycb; 2, ma nas obeznać z postępowaniem sądowćm w wszel­
ko rodzaju sprawach, tudzież: 3, zawierać wyciąg z praw 

Uważniejszych i szemata, według których każdy Polak bez 
>tady czyjćjś wstanie będzie sam sobie zrobić wnioski, skargi, 

1 >°dy itp. By jednak już naprzód obliczyć potrzebną ilość 
Pemplarzy wydrukować się mających, ośmielam się wezwać 
łownych rodaków, potrzebę tak praktycznego dziełka uzna­
nych, na drodze, jak myślę, najwłaściwszćj tj. na drodze sub- 
typcyi, by drugostronnie oznaczyć zecbcieli ilość egzempla- 
i, któreby już to dla siebie, już dla innych wziąć zamierzali. 
Wc zaś uczynić książkę tę dla każdego przystępną, nałoży- 
'lt> cenę jak najumiarkowańszą, tylko bowiem 6 złp. wyno- 

>lcą. Spodziewając się licznego udziału, nadmieniam w końcu,

iż dziełko to już się pod prasą znajduje i niebawem z druku 
wyjdzie. Kępno (w W. Ks. Poznańskimi)). Kaźmierz Re­
naty Koczwara, aktuaryusz. i translator król sądu po­
wiatowego.“

Następuje wykaz treści, bardzo obfitćj i jak się zdaje ,vy- 
czerpującćj przedmiot, o który chodzi. Wnosząc z tego wy­
kazu będzie to dosyć gruba książka, tak że w istocie cena 6 
złotych na nię naznaczona, nic będzie za wysoką, jak to na 
pierwszą wieść o zamierzonćj książce, kiedyśmy w nićj prosty 
tylko zbiór szematów polskich przypuszczali, nam się' wyda­
wało. O ile z prospektu i z wykazu treści o całości przesądzać 
można, zdaje się także, iż książka czystą polszczyzną i właści­
wą, poprawną, utartą, nie zaś dowolnie dopiero wymyślaną pol­
ską nomenklaturą prawniczą będzie się odznaczała. Dla tego 
tćż życzymy przedsięwzięciu jak największego powodzenia 
a spółobywateli naszych, do poparcia onegoż żywym spółudzia- 
łem, najmocnićj zachęcamy.

Niech nam wszelako wolno będzie jednę, może niewcze­
sną, ale ze szczerćj dla wydawnictwa życzliwości płynącą uczy­
nić uwagę szanownemu autorowi. Obszerny wykaz treści, 
w którym mnóstwo już zuachodzi się technicznych wyrażeń 
i nomenklatur prawniczych, pokazuje, że autor oswojony jest 
bardzo z utartą i przyjętą w polskim świecie prawniczym no­
menklaturą. Spotyka się tam przecież kilka wyrażeń techni­
cznych, które nam się wydają potrzebować powtórnćj dojrzałćj 
rozwagi, przestudyowania źródeł a zapewne w skutek tego i pe- 
wnćj poprawy. I tak n. p. wyczytujeiny tam intytulacyą: 
„O prawie zastawienia.“ Być może, iż autor cbciał w rozdziale 
noszącym taki napis mówić rzeczywiście coś o prawie zasta­
wiania ; prawdopodobniejszą nam się jednak widzi, że ma tam 
być mowa po prostu „o prawie zastawu“ (de pignore). Dalćj 
jest dwa razy mowa „o skardze depozycyj nćj,“ a potem 
znowu o „pożyczce de pozy tal nćj.“ Jeźli to jeden i ten sam 
ma być przymiotnik, odnoszący się do depozytu (depositum), 
a nie do depozycyi ustnćj lub piśmiennćj, czego oczywiście, 
z prostego wykazu wymiarkować, nam niepodobna, wtedy po­
prawną lokucyą prawniczćj terminologii polskiej jest „depozy- 
talny.“ Wyrażenie „Skarga o wyeug,“ pomimo dołączonego 
w nawiasie objaśnienia: „o wydbanek,1 jest nam nieznane 
i wątpimy, czy posiada chociażby tćż prowincyonalue prawo 
obywatelstwa w prawniczej terminologii polskićj. Chcąc nale­
życie skontrolować zupełną poprawność używanćj terminologii, 
wypadałoby właściwie znać lub przestudyować wszystkie niezli­
czone odnośne źródła czysto polskiego prawodawstwa i prawo- 
znawstwa. Jestto oczywiście wielka i szanownemu autorowi 
może mriićj przystępna praca, dla braku odpowiednićj biblio­
teki lub czasu potrzebnego. Otóż ułatwi on sobie nieskończenie 
zadanie, radząc się w wątpliwych razach świeżo wydanego 
w Krakowie: Niemiecko-polskiego słownika wyra­
zów prawniczych i administracyjnych, wydanego sta­
raniem Towarzystwa naukowego krakowskiego, który jest nie­
jako streszczonym rezultatem tćj znajomości i tych badań. 
Dla tego tćż musimy krakowski ów Słownik jak najmocnićj za­
lecać nictylko szanownemu autorowi wydać się mającego Po­
radnika, ale wszystkim naszym w ogóle młodym prawnikom,
co na niemieckiej tylko nauce i praktyce zaprawili do studyo- 
wania odnośnych polskich źródłowych dzieł nie mający czasu 
lub sposobności, myślą nieraz, że niemasz ustalonćj polskićj 
terminologii i we własne udają się wynalazki.

To co Czas z okoliczności wydania, owego Słownika po­
wiada, warto dla użytku naszego młodego świata prawniczego 
tutaj powtórzyć, co tćż na zakończenie tćj materyi czynimy:

„Konanie polityczne (pisze Czas w jednym ze swoich od­
cinków) państwa polskiego, a w szczególności chwila ostatnia 
jego bytu, padła na ten peryod w historyi prawodawstw euro­
pejskich , kiedy wszystkie narody ze stanu zbioru praw, prze­
chodziły do stanu kodyfikacyi. Kodyfikacya, jak wiadomo, nie- 
t.ylko jest szczytem na polu prawodawczćm. ale jest oraz ka­
mieniem próbier.czym siły, jędrności, gibkości i wszechstron­
nego wykształcenia języka, w którym jest dokonaną; bo jeżeli 
prawdą jest, że prawo każdego narodu jest próbierzem i miarą 
stopnia jego wykształcenia i oświaty, toć prawdą być musi, że 
i język, w którym to prawo jest wyrażone, odpowiednićj do­
sięga doskonałości. Porównawszy daty założenia w Europie 
wszystkich uniwersytetów, które w' nićj kiedyś istniały, lub do 
dziśjistnieją, przekonywamy się, że jak w tym względzie z wszy- 
st.kiemi narodami równocześnie szliśmy, i tylko od paru dali się 
wyprzedzić, bo dowodem tego zbliżająca się za kilkanaście mie­
sięcy 500-letnia rocznica istnienia .wszechnicy krakowskiej , tak 
i co do kodyfikacyi jednocześnie kroczyliśmy z innemi naro­
dami oświeconćj Europy, bo o tćm przekonywa projekt kodyfi­
kacyi praw polskich przez Andrzeja Zamojskiego na sejm pań­
stwa polskiego w r. 1778 podany i drukiem w Warszawie tegoż 
roku ogłoszony. Naród zatćm jednolity, który w sferze działal­
ności umysłowćj człowieka miał taką przeszłość, który miał 
także swą tak zwaną złotą epokę literatury za dynastyi jagiel- 
lońskićj, którego wszechnica za tych królów była według zda­
nia samych cudzoziemców gwiazdą rzucającą światło na pół 
prawie Europy położonćj w stronie północno-wschodnićj; na­
ród, którego charakterem odróżniającym jest skłonność i wro­
dzony pociąg do życia publicznego i prawnictwa; naród, mówię, 
taki, musiał mieć i posiadał rzeczywiście, podobnie, jak w in­
nych gałęziach wiedzy ludzkiej, taki w umiejętności prawa, ję­
zyk uzdolniony Atoli zwróciwszy uwagę na wypadl i polity­
czne, które zaszły od r. 1795 na ziemi polskićj; zważywszy, że 
trzy poteneye, które dawne państwo polskie rozebrały, w Czę­

ściach przypadłych im w udział, pozaprowadzały śwóje prawa, 
instytucye i swój język; zważywszy konieczność upadku wszel­
kich zakładów naukowych w czasie przemian politycznych ta­
kićj doniosłości, to zaiste nie temu się dziwić, że powstało za 
mieszanie w sposobach wyrażania się i w terminach nauko­
wych polskich, ale temu, że literatura polska zupełnie nieza- 
niemiałń, a język się nie wynarodowił. Przyczyny, dl i czego 
to nie nastąpiło szukać w tćm, że Opatrzność obok srogićj 
kary dopuszczała i chwile pewnych ulg, chóciaż na niektórych 
punktach ziemi polskićj, bo przez powstanie w r. 1807 Księ­
stwa Warszawskiego, zaś w r. 1815 Królestwa tak zwanego 
Kongresowego i Rzeczypospolitej Krakowskićj, w których ję­
zyk ojczysty przywrócono, literatura polska w wszelkich gałę­
ziach natychmiast ożywiła się i język postępowi na polu zdo­
bycz naukowych dorównywał. Temu to także zawdzięczamy to 
wykształcenie językowe, tak co do praktyki jak i teoryi prawa, 
które znajdujemy w dziełach naukowych z tćj epoki takich mę­
żów, jak R. Hubę, This, X. Szaniawski, Ant. Łabęcki, Walenty 
Skorochód Majewski, Z. A. Helcel, J. K. Rzesiński, F. Słotwiń- 
ski, W. :■ opf, J. W. Bantkie, Lelewel, Skarbek, W. A. Macie­
jowski, Wołowski, Dutkiewicz, Aleks, lir. Stadnicki, Er. Macie­
jowski, Heilman, Aleks. Cukrowicz, Hier. Łabęcki i wielu in­
nych, których znów monografie w rozlicznych pismach peryo- 
dycznych treści naukowćj są poumieszczane; tudzież tę dokła­
dność w redakcyi ustawodawczćj, jaką w zapadłych ustawach 
z tćj epoki w pomieuionych częściach dawnćj Polski znacho- 
dzimy.

„Galicya mnićj pod tym względem była szczęśliwą; wyru­
gowany w nićj język polski z szkoły i urzędu, szukał ochrony 
przy ogniskach prywatnych, a ożywiał się jedynie blaskiem 
z po za Wisły przechodzącym. Nie dziwota zatćm, że obecnie 
po zaprowadzeniu częśćiowćm w Galicyi języka polskiego do 
urzędów i szkół, urzędnicy nawet rodacy znaleźli się w trudno­
ści łat' eg - władania mową ojczystą i chwytają się różnorodnej 
terminologii Bardzo więc na czasie i właściwie Towarzystwo 
Naukowe Krakowskie postawione na straży pamiątek naszćj 
przeszłości, zajęło się wydaniem podręcznego słownika prawni­
czego niemiecko-polskiego, który właśnie świeżo z pod prasy 
przed sobą mamy. Szło w nim widocznie autorom o zaradzenie 
potrzebie na razie, a zatćm nie mogli mieć na myśli, ani wszech­
stronnego wyczerpania, ani głębokich studyów. Bezstronnie 
wszakże przyznać należy, że praca ta, jak się zdaje, przez ludzi 
fachowych dokonana, odznacza się znajomością literatury pra­
wniczćj polskiej, zastósowanćj do pojęć nowszych i rozwiniętych 
w stopniu obecnym umiejętności prawa, — nieubiega się za 
stwarzaniem nowych wyrazów, lecz starannie wydobywa z prze­
szłości dawniejsze, gdzie tylko dobitność wyrażenia i jasność 
tego dopuszcza, a dla tego ostatniego powodu nie ruguje także 
w zupełności i obcych wyrazów już utartych, gdy rzeczywiście 
zastąpienie ich swojskiemi, bez zaćmienia myśli nie da się usku­
tecznić. Słowem według tego słownika można czysto po polsku 
pisać i w wielu razach, mianowicie tćż w uizędowaniu i w za­
wodzie nauczycielskim, pomoc w nim dostateczną znaleźć. Nie 
można atoli przy tćj sposobności pominąć podniesienia opu­
szczonego przez Towarzystwo Naukowe Krak, zamiaru wypra­
cowania słownika prawniczego na obszerniejszą skalę, z uwzglę­
dnieniem oznaczenia pojęć i wyrazów do nich przywiązanych 
według ich historycznego rozwoju. Właśnie dzieło takie go- 
dnćm by było tak poważnćj instytucyi jak Towarzystwo Nau­
kowe Krak., a dla literatury polskićj drogocenną położyłoby za­
sługę.“

N. Pan raczył nadać wyższemu radzcy rejencyjnemu bar. 
Schlotheimowi we Frankfurcie n. O. pozwolenie noszenia cy­
wilnego medalu zasługi, nadanego mu przez księcia Lippe.

Berlin, 14 grudnia. Król ma się lepićj. Słuchał wczoraj 
referatu prezesa ministerstwa, Bismarcka - Schoenhausena, 
i przyjmował obecnych tu jenerałów komenderujących Wer- 
dera, Schacka i Herwatha Bittenfcłda.

Minister handlu hr. Itzenplitz wprowadził się już do ho­
telu swego ministerstwa, również ministrowie spraw wewnętrz­
nych i rolnictwa, hr. Eulenburg i p. Selchow, zajęli swe mie­
szkania urzędowe. Były minister spraw wewnętrznych a obe­
cny naczelny prezes prowincyi brandenburgskićj, p. Jagow, 
objął już swoje nowe urzędowanie w Poczdamie.

— Do Sc hl. Z tg piszą ztąd, że o obsadzeniu posady po- 
selskićj w Tu ynie ińaczćj obecnie zadecydowano, już nie p. 
Usedom, lecz jenerał Willisen ma być posłany do Turynu.

— Gazeta Krzyżowa powiada, źb pogłoska, jakoby 
pp. hr. Itzenplitz, Selchow i hr. Eułenburg zmienić mieli obe­
cnie piastowane teki ministeryalne, zupełnie jest mylną. Po­
mimo to zaprzeczenie utwierdza się coraz bardzićj pogłoska, 
że p. Selchowr obejmie wkrótce ster ministerstwa Spraw we­
wnętrznych. Pokazało się bowiem, że czemu Kr. Z tg 
i jćj powinowata Stern Ztg zaprzećza, to powszechnie nie­
bawem się ziszcza.

— Pan Thiłe, mianowany podsekretarzem stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, objął już wczoraj swe urzędo­
wanie. Przybył tu także naczelny prezes prowincyi pruskićj, 
p. Eichmann, jak się dorozuiniewają, ażeby zdać zwykły rapdrt 
jako król, komisarz sejmowy.

— Obchodzi pogłoska, że rząd zamyśla poczynić pewne 
kroki pod względem debitu pocztowego gazet. Gazeta Krzy-
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ż o w a przyjmuje, że się to tyczy tylko prasy zagranicznej, pod 
względem którćj prawo odebrania debitu pocztowego admini- 
stracyi przysługuje. Chodzi tu zapewne, jak się owa gazeta 
domyśla, o kilka większych południowo-niemieckich i innych 
zagranicznych organów.

— Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu miej­
skiego toczył się temi dniami proces przeciwko Bórsen-Ztg. 
Numer 406 tćj gazety z dnia 18 października, którego rozpo­
wszechnienie nastąpiło, zawiera artykuł wyjęty z Deut. Allg. 
Z t g, rozumujący o rozwiązaniu sejmu, w którym powiedzia­
no, że obecne ministeryum nie tylko jest reakcyjne, ale nawet 
nie pokazuje ścisłćj wierności konstytucyjnój. Prokurator 
upatrywał w tćm obrazę członków gabinetu, jakoby ci byli zdol­
nymi złamać konstytucyą, lub do tego się skłaniali. Redaktora 
zatćm Vollmera, który wedle swego zeznania artykułu tego 
przed drukiem nie czytał, oskarżono o przekroczenie prasowe. 
Wniosek prokuratora o wskazanie obżałowanego na 80 tal. 
grzywien ewent. trzytygodniowe więzienie sąd odrzucił i uznał 
oskarżonego niewinnym, ponieważ należy całość artykułu mieć 
na oku.

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 11 grudnia. Dzisiejszy D z i e n. P o w s z. po- 

daje reskrypt cesarski do rzeczywistego tajnego radzcy J. Ty­
mowskiego, wydany z okoliczności jego wystąpienia ze służby 
publicznćj (był on w ostatnich latach ministrem sekretarzem 
stanu do spraw Królestwa). W reskrypcie tym oddaje cesarz 
rosyjski pochwały Józefowi synowi Ignacego (tak się po rosyjsku 
nazywa Tymowski w uroczystym wokatywie) za jego „gorące 
i niezachwiane przywiązanie do tronu“, oraz dziękuje mu, „za 
znane osobisto do Mnie (do cesarza Aleksandra) przywiązanie.,,

Warszawa, 13 grudnia. Dzieńn. Powsz. ogłasza, że 
wielki książę namiestnik, w skutku prośby Walentego Zawa­
dzkiego, z miasta Pyzdry gubernii warszawskićj pochodzącego, 
który w roku 1843 wyszedł za granicę i obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych Północnćj Ameryki przebywa, dozwolił mu wraz 
z 16-letnim synem powrócić do Królestwa Polskiego.

Tenże dziennik donosi w części urzędowćj, że ogólne prze­
pisy co do nadzoru nad drukarniami i litografiami, uznano za 
potrzebne rozciągnąć, „z powodu pewnych względów“, i na fo­
tograficzne także zakłady. Owo nieocenione: „z powodu pe­
wnych względów “, może posłużyć za wzór niedościgniony zwię­
złości a zarazem jasności, dla wszystkich układaczy motywów 
prawodawczych.

— W Krakowskim Czasie nowy od dni kilku występuje 
korespondent z Warszawy. Zaczyna on pierwssy swój list, da­
towany z dnia 7 grudnia taką trafną charakterystyką arcytru- 
dnego położenia korespondentów warszawskich do dzienników 
polskich, które po za granicami Kongressówki wychodzą:

„Rozpoczynając pracę moję, wspomnieć powinieniem o tru­
dnościach, z jakiemi ma do walczenia korespondent z Warszawy, 
Tajemnica pokrywa działania rządu, tajemnica zaległa nad ca­
łym narodem i jak zwykle w takich razach bywa, mnóstwo nie­
pewnych pogłosek i wieści krąży po kraju. Prawdę tych po­
głosek trudno sprawdzić, trudno tćż jest korespondentowi orien­
tować się w tym chaosie niepewnych wieści. Z drugićj strony 
rząd tutejszy obawiając się jawności, okazuje wiele draźliwości 
oraz niepokoju przy najmniejszćm odchyleniu zasłony, za którą 
zawsze chowa się i swoje czynności, i dla tego prześladuje Iw 
dzl, którzy zdobywają się na odwagę wypowiedzenia mu pra- 
wdy i doniesienia o stanie kraju. Trudność więc w odkryciu je' 
dynie pewnych źródeł, mających się stać lub stawających się 
faktów i zagrożone położenie korespondenta: oto są przeszkody, 
których usuwanie wymaga odwagi, pracy, wielkićj oględności, 
sumienności i zarazem bystrości spostrzegacza. Nie łatwo zdo 
być się na to wszystko, nie łatwo też jest wywiązać się z obo­
wiązków korespondenta z Warszawy.“

Po takim wstępie mówi o strasznćm wzburzeniu, które bli­
ska branka w całym kraju wywołuje; dalćj o otwarciu szkoły 
głównćj, o którćj w ogóle wyraża się z wielką i w Czasie nie­
zwykłą dotąd przychylnością i zajęciem. Następnie taką podaje 
klasyfikacyą, wedle stanu owych 66 obwinionych o spiski, któ­
rych sąd wojenny w tśj chwili sądzi: z ogólnćj liczby 66, jest 
11 pochodzenia szlacheckiego; 5 szlachty niewylegitymowanćj 
38 mieszczan; 12 stanu gminnego. W końcu powiada:

„Oskarżonym dodano 6 obrońców; protokóły, nie wia 
domo czy wszystkie, pozwolili przejrzeć tylko w mieszkaniu je- 
nerała Korniłowicza, który ma być prezesem sądu, niektórym 
obrońcom pozwolono widzieć klientów, dwudziestu z nich z po 
wodu braku miejsca w cytadeli, przenieśli do więzienia krymi­
nalnego na Pawićj ulicy. Większa liczba oskarżonych składa 
się z rzemieślników obwinionych o składanie przysięgi: są to 
ludzie prości, uczciwi, młodzi i zupełnie niewinni. Sąd podo­
bno ma się rozpocząć 9go czy lOgo grudnia. Mówią, że wyroki 
są już naprzód wiadome.

„W tym czasie przez radę administracyjną wydaną zo 
stała instrukcya dla władz administracyjno-policyjnych zatwier 
dzona przez W. Ks. Konstantego, zawierająca przepisy postę- 
powania w razie manifestacyi tam gdzie stan oblężenia nomi­
nalnie został zniesiony. Instrukcya ta jest wielce surową i prze, 
pisuje postępowanie na wypadek zbiegowiska, śpiewów w ko 
ściele, rozszerzania emblematów narodowych, noszenie ubiorów 
narodowych itp. Władze mają aresztować, a namiestnik sam 
decyduje o oddaniu pod sąd. Instrukcya ta w rzeczy samćj nic 
nie zmienia w teraźniejszćm położeniu kraju, tylko utrwala sy 
stem arbitralności i gwałtów. Dowodzi ona prócz tego, że rząd 
nie zamierza zmienić systemu, którego dotąd w zarządzie kra 
jem trzymał się. Po otrzymaniu kopii, obszerniejsze podam 
szczegóły. Takąż samą instrukcyą z rozkazu naczelnika cywil­
nego rządu napisał dla sądów p. Kamionowski. Nie podzielał 
i nie uznawał ją za właściwą p. Dembowski i dla tego podał się 
do dymisyi, którą i otrzymał. Takąż instrukcyą piszą dla żan­
darmów konnych i pieszych.

„Wieści o zmianie osób w zarządzie komisyi rządowych 
dotąd obiegają, mówią o zmianie tytułów głównych dyrekto­
rów” na tytuły ministrów. Mówią tćż i o nominacyi na biskupa 
płockiego ks. Popiela, i o nominacyi na biskupa augustowskiego

ks. Konstantego Łubieńskiego. Obie te nominacye nie będą do­
brze przyjęte u publiczności. Ks. Rzewuski ma zostać biskupem 
sufraganem dyecezyi warszawskićj. W przeszłą niedzielę był 
bal u W. Księcia, na którym pomimo adwentu tańczyło kilku­
nastu młodych urzędników Polaków i kilku młodzieńców z ro­
dzin arystokratycznych. Nazwiska ich jak i pań tańczących po­
wtarzane są w mieście. Zresztą nic nowego.“

* Wilno, 6 grudnia. Musicie już wiedzieć o awanturze za- 
szłćj w Mińsku litewskim na wyborach. Opowiem wam jednak 
jak do nas doszły wieści (nb. autentyczn.). Przed otwarciem 
sejmików w Mińsku, obywatele na zjeździe prywatnym w Wil­
nie uchwalili podanie adresu tćj samćj treści, co adres obywa­
teli podolskich. Gdy przyszło do wyborów, adres był już go­
towy i władza o nim wiedziała. Kiedy tracono czas na nara­
dach, tymczasem gubernator miński Kożewnikow przywołał 
marszałka gubernialnego Łappę i okazał mu konfidencyonalny 
list ministra spraw wewnętrznych, gdzie powiedzianćm było, 
że podanie adresu poczytywanćm zostanie za przestępstwo. 
Poszły znowu narady i o mało nie stanęło na tćm, że miano 
;ego listu nieuwzględnić. Gubernator widząc, że taki obrot 
horą, rzeczy, wystósował do marszałka gubernialnego odezwę 
już urzędową tćj samćj treści, co list ów konfidencyonalny. 
Narady poszły znowu, były dosyć burzliwe, lecz większość była 
za niepodawaniem adresu, ponieważ prawo wyborcze paragra­
fem jakimś daje gubernatorowi możność wtrącania się w spra­
wę. Niepoważono się wykroczyć z drogi legalnćj, i ztąd poszło 
cofnięcie się prawie wszystkich, bo za adresem bezpośrednim 
było zaledwie trzydziestu kilku. Gdy tak rzeczy stanęły, je­
dni chcieli, ażeby adres napisany i podpisany złożyć w ręce no­
wemu mającemu się wybrać marszałkowi dla wręczenia go ce­
sarzowi w chwili właściwćj; drudzy byli za wpisaniem treści 
adresu do protokółu, podpisaniem go in pleno i poprzestaniem 
na tćm. Ci ostatni byli górą. Treść adresu została wpisaną 
do protokółu i podpisaną niemal przez wszystkich obradują­
cych. Gdy to się stało, gubernator miński, po skomunikowa­
niu się z jenerałgubernatorem Nazimowem przez telegraf, roz­
wiązał wybory. Prócz kilku drobnych spraw ekonomicznych, 
reszta w zupełności pozostała niezałatwioną, a zwłasza wybór 
urzędników. Powiadają, że protokół, o którym mowa, będzie 
miał tę doniosłość, co sam adres; tego nie wiem, ale ludzie 
gorętsi zarzucają obywatelstwu mińskiemu brak energii.

ROSY A.
Petersburg, 13 grudnia. J o u r n. de s. P e t. odpowiada 

na artykuł paryskićj France, że Rosya pierwsza w sprawie 
greckićj przyjęła stanowisko traktatów i protokołu z r. 1830. 
Nie postawiono na pierwszym planie kandydata rosyjskiego. 
Kiedy instynkt publiczny wymienił pewne nazwiska, Rosya 
oświadczyła że żadnego nie podała kandydata. Rosya na Wscho 
dzie zajęta jest własnemi interesami i sympatyami. Pragnie 
tamże spokoju, polegającego na zagodzeniu namiętności i in­
teresów. Obecnie Rosya zaleca zgodę wpływów europejskich.

— W jednym z ostatnich paryskich listów do Czasu spo­
tykamy taką , zmiankę o dość niejasnćm dotąd zbuntowaniu 
się jednego szwadronu ułanów gwardyi petersburskiej:

„Wiadomości z Petersburga otrzymane nie wielkie zna­
czenie i szczupły rozmiar nadają buntowi szwadronu ułanów 
gwardyi, o którym wczorajsza depesza wieczorna wzmianko­
wała. Szwadron ten miał się zbuntować z powodu nie wypła­
conego mu wynagrodzenia za nowe mundury, których w tym 
roku nie otrzymał. W Petershofie odbywała się uczta wojsko­
wa, na którćj znajdował się także jenerał Wołków dowódzca 
pułku ułanów gwardyi. Wśród uczty dano mu znać, że szwa­
dron cały z jego pułku z samych żołnierzy złożony, przybył 
z Petersburga i żąda z nim mówić. Stanął przed nim jenerał, 
a wysłuchawszy domagania się swych podwładnych roskazał im 
wrócić do koszar. Roskazowi temu nie okazali się posłuszny­
mi zbuntowani, wszelkie przełożenia nadaremne były, musiano 
wezwać zbrojnćj pomocy dla odprowadzenia krnąbrnych do Pe­
tersburga. Uwięzieni, poddani śledztwu, sądzeni i kara ,i za­
pewne będą podług surowości praw wojskowych. To uchybie­
nie przeciw karności w prostych żołnierzach, to niezwykłe do­
maganie się tego co im prawnie należy, jest nadzwyczajnćm 
zjawiskiem w wojsku rosyjskićm, i dowodem, że rosprzeżenie 
panujące w całćm państwie a razem poczucie prawa, zakradać 
się zaczyna nawet do armii.“

FRANCYA
Paryż, 10 grudnia. Opinion nationale zamieściła 

temi dniami artykuł dowodzący, że rząd francuski znajduje się 
teraz całkowicie pod wpływem stronnictwa klerykalnego. Ar­
tykuł ten ściągnął na dziennik piorunujące napomnienie mi 
nistra za to że się ważył wykrzywiać liberalne zamiary 
rządu. Jeden z oficerów dworskich podsunął ów artykuł ce- 
sarzowćj, która przeczytawszy go wpadła w wielki gniew 
pobiegła do cesarza ze skargą. Cesarz wniósł sprawę tę na 
radzie ministrów, gdzie Drouin de Lhuys oświadczył, że nie-' 
potrafi utrzymać polityki w obecnym kierunku, jeśli dzienniki 
z takiemi artykułami rozpisywać się będą; pan Walewski na­
turalnie popierał go z zapałem. Persigny i Rouher bronili za­
czepionego dziennika, wystawując, że spowodowanym został 
do tego artykułu przez zaczepki dziennika la France, ale 
wymoWa ich na nic się niezdała: postanowiono dać urzędowe 
napomnienie O pi ni on nationale, aby cesarzowa była za- 
dowolnioną.

— W senacie hiszpańskim rospoczęły się rozprawy nad 
wojną meksykańską. Jenerał Prim miał długą mowę, broniąc 
swego postępowania i odpeirając zaczepki wymierzone prze­
ciw niemu przez ministra Billaud na przeszłćm posiedzeniu 
ciała prawodawczego francuskiego. Dzienniki poufne paryskie 
donoszą wprawdzie, że prezydent Juarez coraz bardzićj traci 
na wziętości u ludu, że Meksyk nie może się już długo bronić, 
że jenerała Forey w Orizabie witano z największym zapałem 
Dzienniki te sądzą, że będzie można około 15 t. m. uderzyć na 
Pueblą i w początku stycznia wkroczyć do miasta stołecznego; 
tymczasem doniesienia prywatne twierdzą, że Francuzi muszą 
niesłychane przezwyciężyć trudności i że tego nie zdołają bez

nowych posiłków. W istocie mówią już w Paryżu o wysłaniu, i 
świeżych 10,000 ludzi, po większćj części konnicy. Morning 
Post w jednym z ostatnich swoich numerów cieszy się tą my. 
ślą, że Francuzi już od dawna wyrzekli się w Meksyku zamiaru ¡¡n' 
nadania temu krajowi króla europejskiego, lub utworzenia, 
tamże jakiego rządu na sposób europejski ; twierdzi że Meksy- 
kanie sami tylko powinni rozstrzygnąć przyszły swój los ; los?iZ 
ten jest jeszcze mgłą zakryty, ale to więcćj niż pewno, że An- f? 
glia nie myśli bynajmnićj o ponowieniu pierwszego londyńskie- 'll' 
go układu. MorningPost oświadcza wreszcie, że z najwię­
kszą radością powita ów dzień w którym pokój przywróconym 
zostanie w Meksyku, a wojsko francuskie ztamtąd wracać 
zacznie.

— Z powodu ostatnićj uroczystości poświęcenia bulwarku 
księcia Eugeniusza wysiliła policya podobno cały swój dowcip, 
na to, aby zabespieczyć cesarza od zamachu. Na kilka dnire! 
przedtćm oddalono ze stolicy mnóstwo cudzoziemców podej-r' 
rżanych, na ulicach, któremi cesarz przejeżdżał zajęto wszys-|ltoÎ 
tkie domy, które budują, po rogach i na skrętach poro zsta-j1 ; 
wiano przebranych ajentów, słowem niczego nie zaniedbano, żeby’"1 
usunąć wszystko podejrzenie.

— Mówią o bliskićm powstaniu drugiego reakcyjnego pi- 
sma, rodzonćj siostry la France, które będzie miało tytuł 
l’Echo de la presse; redaktorem jego ma zostać osławiony 
i znanv ze swćj złćj wiary człowiek Granier de Cassagnac. 

WŁOCHY.
Turyn, 10 grudnia. Nowo mianowani ministrowie Manna 

i Amari przybyli wczoraj do Turynu i dziś złożyli przed kró-lfon 
lem przysięgę jako ministrowie.

— Główną osobą nowego ministeryum włoskiego, o któ-jj 
rego stanowczym składzie donosiliśmy przed kilku 
dniami, jest Farini. Jest on gorącym stronnikiem zjednoczenia 
Włoch i przeprowadził przep kilkoma laty przyłączenie emi- 
iańskićj prowincyi; co do zewnętrznych stosunków, jest stron­
nikiem przymierza francuskiego i dobrze jost widzianym w Pa­
ryżu. Nienależąc do zupełnych stronników polityki Ratazzego, 
był z nim w dość przyjaznych stosunkach, a w ostatnich cza­
sach toczyły się nawet układy, aby wszedł do gabinetu Rataz­
zego. W czasie przesilenia ministeryalnego był pośrednikiem 
między stronnictwami w sejmie, gdzie reprezentuje odcięć® 
środka. Minghetti, Peruzzi i Pasolini są również gorliwemi 
poplecznikami zjednoczenia Włoch i. wszyscy trzćj, a szcze­
gólnićj dwaj ostatni dobrze widziani w Anglii ; utrzymują, że 
zanim Wiktor Emanuel zgodził się na ich wejście do gabinetu, 
dali pewne przyrzeczenia co do polityki zagranicznćj i szano­
wania przymierza z Francyą. Szczególnićj wejściu Minghette- 
go do gabinetu miał się król opierać. Pasolini pochodzi z Ra- 
venny i był syndykiem podczas wojny włoskićj, a po bitwie™ 
pod Magentą, jako reprezentant miasta żądał od delegata pa- 
pieskiego zdania władzy. W ogóle ministeryum ma polityczny 
charakter i nie jest czysto administracyjnćm, a dzienniki wło-“u 
skie uważają je za złożone z ludzi zdolnych ; miedzy innymi11' 
chwalą p. Menabrea jako zdolnego administratora robót publi|n 
cznych, Pisanelego jako biegłego prawnika. Nie wiadomo je-f 
dnak, czy co do wyższćj politycznćj zdolności wyrównają wszył® 
scy Ratazzemu. Co się tyczy prowincyi, z których pochodzą:'1® 
Farini i Minghetti są z Emilii, Ricci Genueńczyk, ManebreaU 
Sabaudczyk, Peruzzi przyjaciel Ricasolego Florentczyk, Pasoliy 
ni z Romanii, Amari z Sycylii, Pisaneli z Neapolu.
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Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 15 grudnia. Powiadają, za rzecz>całkiem pewną że w wiad,

mej sprawie tajonego stowarzyszenia tutejszych gimnazyastów, po przi 
słuchiwaniach ze strony zwierzchności szkolnej na rekwizycyą rejencW 
nej rady szkolnej, rozpoczęły się sądowe onychże przesłuchiwania Ml g 
rekwizycyą prokuratora. Przesłuchiwania te, któremi kieruje radcal 
sądu powiatowego Gross, noszą dotąd charakter przedwstępny i dopiero, 
na podstawie spisanych tym sposobem protokołów ma nastąpić decyzy»| 
ostateczna prokuratora, czy i jaki zrobić wniosek o porządkowe śleaij 
two i postępowanie sądowe. . k

— Posener Ztg., Augsb. Allg. Ztg. a za niemi wszystkienie-L 
mai inne gazety niemieckie opowiadają mniej lub więcej obszernie o jf'■ 
kiejś nieprawdopodobnej historyi z naszego powiatu śremskiego. Pe 
zydent tamtejszego sądu p. Hartmann, podobno oficer landwery, m«, 
się z okoliczności sporu o język polski w sądzie przysięgłych (p. Harta 
mann jest, jak wiadomo, zdania, że przysięgli polscy żadnego osobne» 
nie mają prawa do swego ojczystego języka) niegrzecznie napweciy 
tym przysięgłym wyrazić, w skutek czego jeden z nich, pan Wilkoi 
ski, były oficer wojsk pruskich, wyzwał go na pojedynek, którego 
Hartmann przyjąć się jakoby waha. Hi3torya ta, o której dla te| 
tylko wspominamy, że wszystkie niemieckie gazety o nićj trąbią, zti 
nieprawdopodobną nam się widzi, że oczywiście gdyby prawdziwą byt 
mogłaby była tylko z woli jednej ze stron interesowanych przejść f 
wiadomości publicznej przed swem zakończeniem na polu poufne. 
Otóż p. Wilkoński nie będzie przecież sam siebie do gazet denuncyoi 
wał; a o p. Hartmanie, jako oficerze landwery, podobnież przypuszczaj 
w żaden sposób nie można, iżby chciał publicystycznym manewr« 
rozbroić przeciwnika którego obraził. A więc nie pozostaje nam, Jw 
tylko przyjąć, że ktoś zmyślił całą historyą dla ubliżenia panu Hani 
manowi i zmistyfikował poznańską gazetę niemiecką, a za nią ca- 
dziennikarstwo niemieckie.

— Od wczoraj miasto nasze się ożywia przybywającemi z prow, 
cyi obywatelami, którzy jużto w sprawie przedsięwzięcia po, 
Bniński, Chłapowski, Plater et Comp (dawniej Tellus) pragną się 
rozumieć już też w walnych zebraniach Tow. rolniczych i publiczne? 
posiedzenia Tow. naukowego pozn., które się jutro i pojutrze odbędl 
wezmą udział. a

— Wczorajszy koncert panny L. Giry odbył się w obec liczno;, 
i o ile nam się zdawało, powszechnie zadowolonej publiczności, kto' 
w gęstych oklaskach znalazła wyraz. Uwagi nasze o talencie zna®» 
nitej artystki i świetnych jej zaletach po pierwszem jej wystąpię, 
skreślone, tylko potwierdzić możemy.

_ W zeszły piątek z rana znaleziono dwóch młodzieńców w w
uduszonych gazem z węgli kamiennych. Staraniom zwołanych lęka, 
udało się jednego z nich,- syna tutaj zamieszkałego p. Zakrzewskiei 
do życia przyprowadzić, drugiego zaś, młodego Radoszewskiego, > 
zdołano docucić. Jak słyszymy, podobno i pierwszy życia wczoraj “ 
konał. Nieszczęście to niechaj będzie przestrogą, ażeby węglem ® 
miennym mieszkania swe ogrzewający, nie zamykali klap rur piet, 
wych, zwłaszcza na noc. Węgiel kamienny, jeżeli piec nie jest szczf 
nie zamknięty, pozostawia nawet po swem wypaleniu gaz, który jęi' 
dc komina ulotnić się nie może, rozchodzi się po pokoju i napełnia 
zabijającą atmosferą.

Bydgoszcz, 13 grudnia. W dniu 4 b. m. odbyto w 
pierwszą próbę jazdy lokomotywą drożną, do której przyczepiony 
napełniony węglami wóz i dwie powózki z osobami.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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u. Szatni Towarzystwa św. Wincen- 
g tego a Paulo
' ¡meło od dobroczyńców miejscowych: Od 
u . - P. K. — P. R. - P. G. — P.M.— 
& 3 — P. P. — P. B. — P. N. N. — z Kółka 
'• Larze. P. S. - P. N. N. - P. W, Od 
13 ifoczyńców zamiejscowych. Z pod Miejskiój 
l" ¿i. — Od P. H. z pod Dolska. — N. N. 
!* Lbrzycy. — A. C. z pod Miejskiój Górki.
•' Ryczymy tym pamiętnym o ubogich dobro-

¡;jom serdeczne Bóg zapłać! i prosimy ich, 
j i nadal o tych pamiętali, którzy jedną, tyl- 
siermięgą swe ciało okryć mogą, a swe dzie-

:u a pół nagie Opatrzności Boskićj i ludziom 
’Pjrego serca polecają. Oby nadchodząca 
“Jazdka łzom radości przyświecała, i wdzię- 
J'pści ku szlachetnym ich dobroczyńcom, któ- 
ST by najmniejszym datkiem starćj odzieży i 
1 (iiia dzielić się zechcieli z rodzinami ubo- 
^wi, oby rodzice zamożni, wesołóm sercem 
. njący swe dziatki, do nich się uśmiechające, 
”,’Łnęli w takiój chwili na tyle smutnych ojców 
“fotek, wdów i sierót, których serca boleją, że 
“ifod obecnego zimna i mrozu żadną sta-

!
;ną swych dzieci nie są w stanie opatrzyć. 
Wszelkie łaskawe ofiary przyjmujemy do 
sekretarza naszego p. Tytusa Daszkiewicza 
omu pod opieką Matki Boskićj, przy ulicy 
, learskićj Nr. 5.

H miejscowa Towarzystwa św. Wincentego 
M a Panlo w Poznaniu. (3993)
na
ni­
lu.

Aukcya kotła piwowskiego.
Z polecenia tutajszego sądu pow. sprzeda­

wać będę drogą licytacyi za gotówkę w czwar­
tek dnia 18 grudnia r.b. przed połud. o godz. 11, 
w bramie pod Nr. 29 ulicy Wałowój
wielki koprowy kociel piwo­

warski.
Zobel,

(4002) król, komisarz aukcyjny.

Une institutrice qui enseigne le français, 
l’allemand et l’anglais cherche à se placer par 
l’entremise de Me L. Stôbisch Berlin Lukaner- 
strasse 7. (3991)

mogący siedmioletniego chłopca przygotować 
do kwarty gimna/yalnćj, znajdzie natychmiast 
miejsce. Gdyby nauczyciel Biliński z Żer­
kowa zechciał przyjąć rzeczoną posadę, niech 
się w przeciągu tygodnia zgłosi piśmiennie lub 
ust: ie do eksp. pisma uiuiejszego. [3942]

Wypożyczenie kapitału.
60,000 tal.

Ogrodowego, który ma sobie zasługi wycią- 
nąć z ogrodu, potrzebuje od 1 marca 1863 

Rogaczem o pod Kościanem. Również od 1 
marca służącego nieżonatego 13993]

Praktyczny nauczyciel prywatny, Polak,

ma się wypożyczyć na dobra rycerskie bezpo­
średnio za listami zastawnemi lub tćż we wy­
sokości ceny szacunkowćj dóbr, bądź to w dwóch 
lub tć trzech równych częściach, albo wreszcie 
całkowicie. Osoby reflektujące na to, dowiedzą 
się szczegółów pod adresem P. K. S. poste re­
stante fr. Wrocław. [3931)

Magazyn ubiorów męskich 
S. BASCHA

ul. Nowa No. 4, obok Bazaru
poleca swój w najlepszych i najmodniej­
szych gatunkach licznie zaopatrzony skład 
męskich ubiorów po najtańszych cenach.

Zamówienia będą wykonane jak naja- 
kuratnićj. [3998]

N.
Koncert pożegnalny

IERNACK1EGO

Zgromadzenie Towarzystwa Pomocy Nau-
:'^j z powiatu Wrzesińskiego odbędzie się 
' iiłosławiu, w hoteln Bazarowym dnia 20 

Silnia o godz. litej. (3891)

Tym| kilku, złego serca i skażonćj duszy, 
¿rzy lichą zemstę wywierając, rozgłaszają 
“buntuję lud; niech wiedzą, że stara to piosn- 

i prawi ludzie dawno mię na takie niedowa- 
ne postępowanie z ich strony przygotowali.

Pempowo, dnia 11 grudnia 1862.
4000) Ksiądz Blarcinkowski.tu,

10- 
te*
ja. W przypadkowym zupełnie przejeździe 
¡yijim przez Raszków musiałem mimo woli 
pg.wie wziąść udział w uczcie, wyprawionój 
Chodzącemu do Poznania landratowi p. Woc- 
q(iu, z czego w bliższych i dalszych na ich 
■pilicach powitała wieść, ubliżająca mi w spo- 
yj. najniegedniejszy, jakobym tamże występo­
wi był w charakterze wysłannika i reprezen- 

¿y.ita moich współziemian. Jak najuroczyścićj 
J testuję przeciw takiemu przypuszczeniu, 
¿iadczając, że udział ten mój w uczcie był, 
oliJ się rzekło, zupełnie przypadkowym i że 

ie skłonił nie wzgląd na interes mój własny 
—t osoby trzeciój, którój tu wymieniać nie gó­

rni się. 2e tak było w istocie, dowodzi tego 
ld0. epiój ta okoliczność, że nie byłem w nic- 
rzejdnćm w takich razach ubraniu i że nie cze- 
crac końca uczty pospieszyłem do domu.
1111 Słów te parę wystarczy zapewne dla ludzi 
ierJkj w°lb znających mój żywot 70 letni, ża- 
izyiii nie skalany prywatą, a tćm muićj czy- 
ete-Jn na naganę zasługującym; w obec zaś lu- 

• złój woli) pocieszam się mówiąc z dawnym 
“Smianinem „Mea mihi conscientia pluris est 
Pretn omnium sermo“.
miał Z Kwiatkowa, dnia 20 listopada 1862. 
^r'[X)l) Czyrner.
ecie
koi Dobrze tresowany wyżeł w II polu jest 

Iiy placu Bernardyńskim w Poznaniu Nr. 6
‘tj nabycia.
5yi(- 
ć dt 
ttć® 
icyo 
¡czi 
?re®

odbędzie się
w środę dnia 77 grudnia r. b. 

w Bazarze.
Biletów po jednym talarze dostać można w księgarniach ppJBote i Bock, 

Żupańskiego i Merzbacha. _____ ___________ _____________ [3988]

Mylnie rozszerzona wiadomość, jakobym mój sklep bła- 
watny przeniósł do innego lokalu, lub tćż jakobym tutaj dru­
gi sklep otworzył, zniewala mnie do łaskawego oznajmienia, że 
mój sklep jak dawnićj, tak teraz tylko na

Oławskiej ulicy No. 5 i 6 „pod Nadzieją,“
się znajduje, przyezćm upraszam uprzejmie mój firmy z podo 
bnie brzmiącemi nie przemieniać.

ADOLF SACHS
[3300] w Wrocławiu,

ulica Oławska No. 5 i 6 „pod Nadzieją/

Polskie i węgierskie szamerunki, pasy, 
guziki itd.

po jak najtańszych cenach u jUIl.
(3996) ulica Nowa No. 4, obok Bazaru.

Upominki gwiazdkowe
i 1 _ ___i L„nr.r,nrn »r.Jnnn T(i

z nowego i chińskiego srebra, platerowane 
i instytut galwaniczny 

(3989)

alfenidowe i brązowe poleca fabryka nowego srebra
G. Scboeneckera,

Garbary No. 16, narożnik ulicy Woduój._______

Węgle szląskie kamienne
tak w wagonach jako tóż pojedynczo z składu i niemniój z odstawą w dom.kupującego po naj­
tańszych cenach polecam. U. Niklas,

[3930] ‘ - ulica Strzelecka No. 4.

Wielką wystawę Cukrów
(4003) poleca Cukiernia "(3966) Albina Grnssczyńskieyo.

Polecam Szanownćj publiczności i łaska­
wym względom swój skład towarów łokciowych 
oraz wszelkich ubiorów gotowych damskich i 
dladzieci w gatunkach dobrych ipocenieumiar- 
kowanćj, oraz wszelkie obstalunki przyjmowane 
będą. ' W. Hostrzciiski,

13994 i______ ul. Wrocławska 9,C. Preiss,
ul. Wrocławska No. 2, dawniej ul. Nowa,

poleca swój bogato zaopatrzony skład pię­
knych towarów kriiszczowych 
i stalowych po cenach umiarkowa­
nych. (4010)

Galicyjskie sieci
(świeży towar)

poleca <Nulii«sx SchetilSng,
[3936] Poznań, Chwaliszewo przy moście.

Rrzosowego drze«» ogaało- 
»<*•.« I łtiasy, tudzież bukowego 
drzewa użytkowego dostać można u

Wd. B. Kantorowicz,
13941] plac Bernardyński No. 4.

S&ouiczynę, nasiona i trawy
wszelkiego gatunku kupuje zawsze po cenach 
najwyższych handel nasion

(4004) 8. Calvary.

Do obstalunków
na nadchodzące święta poleca się Cukiernia 
[3990] Albina '¿«ruszezyusŁiego.

Straburgskie pasztaty truflowe 
% wątróbek gęsich, wędzonego i mary­
nowanego łososia, ruladę as węgo- 
rasa, elblągskie minogi, anclaovis, 
wielkie półgęski rygenwaldzkie, bajońskie 
szynki, kiszkę szarlotenburgską, gutaj- 
ską i brunświcką, prawdziwy bolenderski„szwaj- 
carski, parmezański i newszatelski ser pole­
cają IF F. Meyer i Sp. 
[4012] plac Wilhelmowski 2.KONFITURY
suche, w pudełkach i pojedyńczo, we wszelkich 
gatunkach, poleca Cukiernia

Antoniego Pfilsnera
[4014] Poznań, Stary Rynek No. O'.

Wielkie włoskie kasztany, słodkie 
francuskie i tureckie śliwki, suszone wy- 
prawne jabłka, suszone słodkie francuskie 
graaszki, rzepę teltowską i magdebur­
ską kapustę polecają (4011)

F. W, Meyer i $p,
plac Wilhelmowski nr. 2.

Najnowsze kolorowe koszule myśliwskie, kamizelki, gatki, szkarpetki, 
iindy na Żołądek, ciepliki na kolana, jedwabne, wełniane i wigomowe w najwię- 

jj^zym doborze po jak najtańszych cenach u M. Zadka jun.
ulica Biowa Bio. 4, obok Błazaria.

cab
,wii|997) 
iroł en détail.En gros i

Po raz pierwszy
odwiedza podpisany tutejszy jarmark Bożego-narodzenia wraz ze swym obfitym składem 
biżuteryi, polecając go swym szanownym odbiorcom i towarzyszom handlowym, tudzież 5Ś 
Wysokiój szlachcie i szanownćj publiczności, po rzetelnych cenach, jako zupełnie^ 
nowy. Napiękniejsze drobiazgi z drzewa i kruszcu, stalowe łańcuszki do zegarków, 

»obrączki do krawatek w 50 najmniój deseniach, pudełka do tytoniu, cygarów, cukru, rę- O
:’eKIkawiczek, z kości słoniowój, wykładane perłową macicą lub srebrem; pasy, szelki, naj 

doŁ lepsze bregetowskie kluczyki do zegarków, obrączki, medaliony, brosze, kolczyki i t. d 
M w double playne lub talmi, naramienniki, kolie w największym doborze, czarne łańcu-

lieclszki do zegarków krótkie i długie z Jett i węgla kamiennego.
Okulary wszelkich numerów i gatunków, te atoli tylko hurtowo, fotografie mi-

[e%kroskopijue itd. itd

(3982)

H. Fromm,
ukosem naprzeciwko handlu winnego p. Goldenringa.

•Wtydp U9 i $<m6 upf

<S>.

CS
Sś

<s>.

W czwartek 
dnia 18 t. m. przybędę

_____ pociągiem wieczornym______
z transportem krów i cieląt z łęgu j 
Noteckiego do sprzedania i stanę J 
w hotelu Keilera.
[4008] W. Hamann.

płyn uzdrawiający
Ii tylko prawdzi­
wy wyanlazku 

mojego.
wną nazwą są tylko na-

___ ? rr skuteczność nie ręczę.)
Płyn ten leczy szybko i niechybnie spieczenie barku, chromość nóg, wszelkie zwichnięcia, 

jako to: krzyża, pęciny, p zegubu i korony, dalój ochwat, rumatyzm, zapalenie kopyt, wytężenie 
ścięgaczy (guz ścięgaczowy), nagnioty, odparzenia, bądź to od siodła, chomąt lub półszorków, 
wszelkie rany i oparzeliny, nakoniec utrzymuje on konie i inne domowe zwierzęta, przy sile 
irzeźwości do najpóźniejszego ich wieku. -Yby pomyłkom zapabiedz, zaopatrywa się ka-
żda flaszka w powyższą pieczęć, wignety i własnoręcznym podpisem moim. Cena całój
paki zaprawy (do 120 funtów) 11 tal., '/2 paki 5% tal., ’/3 paki 4 tak wraz z przppisem użycia. 
Nabyć można w Poznaniu za pośrednictwem Pana ML »5» ffiaimenskicgo^ handel płó­
cien w Bazarze, gdzie także bliższe wiadomości jako tćż i liczne świadectwa skuteczności, na żą­
danie wydawane bywają. [3352]

tiaról Simon, weterynarz hydropata, wynalazca Restitut-Fluidu.

(Inne fabrykaty pod ró- 
śladowaniem, za których

rii"
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Co najnowszego
w krynolinach, gorsetach i czarnych sukniach morowych

poleca

M. ZADEK JUN.
ulica Nowa 4, obok Bazaru. [3995]

Wielka wyprzedaż
w Hasa rse

Z powodu zupełnego zwinięcia handlu mego sprzedawać będę od [dziś począwszy aż do

Pnletoty w cenie od 20—25 za 12 -18 tal.
Tuźurki dto. 15 — 20 za 10--15 n
Spodnie dto. 5-10 za 3 - 6
Kamizelki dto. 2— 5 za 1 - 3 n
Kotyny dto. 12—20 za 8--12 V
Szlafroki dto. 6—18 za 4--12 n

Również materye na całe ubiory, sztuczki na kamizelki, chustki jedwabne, szlipse, der­
ki i torby do podróży, & &. r

Dobry mój towar powszechnie znany. A. DOLIŃSKA, 
z domu Powelska.(4007)

Piece szamotowe.
Niniejszćm donosimy, że mamy na składzie'/nowo wynaleziony gatunek pieców sza­

motowych, które 0(1 żelaznych o tyle są praktyczniejsze i lepsze, iż nie wydają z siebie ża­
dnego swędu i zachowują dłużćj ciepło.

Równocześnie zwracamy uwagę na wielki nasz zapas łyżew we wszelkich gatunkach 
i wszelkićj wielkości.

OberfcltF.
(4009)

i Spółka
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 79.

AturccpHiiy
napełniane i w pudełkach do transportu uło­
żone po 4 i 6 złp. Pomadki własnego wyrobu 
i francuskie po 4, 5, 6 złp. za funt. Owoce kan­
dyzowane, praliny, Serki pigwowe; karmelki 
co dzień świeże po 8, 10, 12, 15 sgr. za funt, 
oraz wszelkie inne artykuły cukrowe po cenach 
bardzo tanich poleca Cukiernia

Antoniego S^fitznera, 
[3953] Poznań, Stary Rynek._______

Świeże zielone rzepifcowe kuchy,
ofiaruje po niskich cenach

S. Calvary,
(4005) Dom. rolniczy.

Prawdziwe importowane lia-
wańskie, jako tćż najprzedniéjsze ham-
burskic ¡cygara, papierosy z rosyjskich 
i tureckich tytuniów z fabryk La Ferma i A. F.
Müllera w Petersburgu, poleca jak najtaniéj

& Calvary,
(4006) ul. Szeroka 1.

Najlepsze świece stearynowe
A. Motarda i Sp. w Berlinie

poleca przy odbiorze 12 paczek in prima po 
8 % sgr., in secunda po 7'/3 sgr., in tertia 
po 6% sgr. Adolf Asch,
(3999) ul. Zamkowa 5.

li"

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 13 grudnia.

Papiery pruskie. J #/_ | d‘*n0. ' p*a 

Pożycz, dobrow....
— rząd. 1859
__ 50,52 konw.
_ 54,55,57,59
— 1856..............
— prem. 1855..............

Obligi długu skarb....
— Marchii............

Listy zast March........
— Prus Wsch.........

7’

Pomor..

- W. Ks. Pozn.
— (nowe)
— (nowe)

- Szląskie........"...
- gwar. B.
-Prusi Zach.

— rent. March......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńakie.........
— Saskie................
— Szląskie....... ■......
Papiery zagraniczne. 
Lustr, metali..
— pożycz, naród.
— Obligi 250 fi......
Sosy. 6 poży. Stiegl....
— 6 —
(osy, poży. angiel...

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Wł. dóbr Kennemann
z żoną, z Klonki, Jacobi z Trzcianki, Nobiling 
z Chraplewa, Walz z żoną z Góry, pani Wirtli 
z Łopienna, ajent Schlesinger i budowniczy Mo- 
raczewski z Berlina, asesor Wenzel z Kościana, 
kupcy Lachmański z Królewca, Metsch z Drezna, 
Ehrhard z Arnswalde.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Leier 
z Drezna, Dehms z Lipska, Frankenstein z Berli­
na, Meier z Królewca, Stembach z Hagi, Lufkes 
z Hamburga, Leipziger z Wrocławia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 15 grudnia.

BAZAR. Wł. dóbr hr. Potulicki z Wielkich Jezior, 
hr. Starzyński z Król. Polskiego, Bniński z Samo 
strzela, Błociszewski z Przecławia, Radoński z Do­
minowa, Szułdrzyński z Siernik, Bińkowski z Smu- 
szewa, Radoński z Psiegopola, Szołdrski z Popowa, 
Skrzydlewski z Mechlina, Sczaniecki z Skoraczewa, 
Chłapowski z Szołdr, panie Trąmpczyńska i Mie- 
lęcka z Król. Polskiego.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Szrader z Skatowa, 
Chełmicki z Gościejewa, Kadau z Ruchocinka, Ba­
ranowski z Gwiazdowa, proboszcz Jędryczkowski 
z Imielna, inspektor Dzierżanowski z Glinna, ku­
piec Bigalke z Trzemeszna, obywatele Bukowski 
z Środy, Meissner z Mieszkowa, kapitaliści Buko­
wski z Król. Polskiego, Jaskólski z Źegowa, in­
spektor Burghard z Polskiejwsi, dzierżawcy Ra­
szewski z żoną z Gurowa, Śniegocki z Kunowa, 
Niklas z Boguszyna.

HOTEL DU ŃORD. Wł. dóbr Chosłowski z Głucho­
wa, Bardzyński z Sokolosu, Mayczyński z Wilna, 
Maydzyński z Warłosławia, Błociszewski z Prze­
cławia, Radoński z Rzegocina, Szwantowski z Gó­
ry, Rudkowski z Ławicy, Zabłocki z Turowa, Wol- 
niewicz z Dembica, Batkowski z Pomarzanek, Kunat 
z żoną z Wiewierza, porucznik Bonke i rzecznik 
Bauermeister z żoną ze Śremu, plenipotent Sied­
miogrodzki z Nowejwsi.

Wiadomości huiuiiowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania

Dnia 15 grudnia.
Żyto: bez obrotu, na gr. 41*/,,, gr.-sty. 40, sty.-

luty 39%, luty-marz. 39%, marz.-kw. 39%, na wio-
senną odstawę 40 tal. pł. Okowita: wyp. 18,000 
kwart, z beczką na gr. 13°/e, sty 13"/,,, luty 14’/,„
marz. 14%, kw. 14%, maj 14S/12 tal. żąd.

Berlin, 13 grudnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 60 -73 tal. plac, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 47’/, 
—%, na gr. 46%, gr.-sty. 46—%, sty.-luty 46, na 
wiosenną odstawę 45%, maj-czer. 45% tai. pł. Ję­
czmień: 25 szfl. w miejscu wielki 34—39 tal. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 22—24, na gr. 22%, 
gr.-sty. 22%, na odstawę wiosenną 22%, maj-czer. 
23’%, czer.-lip. 23’/, tal. pł. Olej rzep i o wy: 
w miejscu 100 funt, bez beczki 14%, na gr. 14%, 
-*/», gr.-sty. 14%—%, sty.-luty 14%, kw.-maj ló”/„, 
maj-czer. 13”/,,, wrześ.-pażdz. 13% tal. pł. Olej

Jęczmień: wielki 30—32, mały 25—28 tal. Ov.ie, 
szf. 27*/, sgr. Groc b: na obrok węcp. 84 8!t, 
gotowania 36—38. Rzep: 90—95. Rzepak: 90—fg 
Okowita: 8000% Trallesa ,4% ta), pł.

Gdańsk, dnia 13 grudnia.
Pogoda pochmurna i zimna. Kilkakrotnie spadła 

nieco śniegu. Wiatr wschodni i poludniowo'wschodni 
W Anglii w tranzakcyach zbożowych żadnego je' 

szcze nie można dostrzedz polepszenia; pokup p0. 
zostaje mały i ceny w ogólności niepewne i na wjelu 
targach w tym tygodniu nawet się cofnęły. — Codo 
zboża krajowego, zniżenie to w części usprawiedli. 
wionę przez jego podrzędną kondycyą: słabsze bo. 
wiem gatunki tak się pogorszyły w skutek wilgotnej 
i zmiennej pogody, że nawet po znacznie zniżonych 
cenach nie znajdą kupców.

Dowozy zagraniczne w ciągu tygodnia były tak 
wielkie, że około 68,000 kwarterów zostało niesprze- 
danych na różnych placach Do samego Londyn« 
przybyło 44,000 kwarterów pszenicy, z tych 38,00/ 
kwarterów z Ameryki. Sprzedaż była trudna, cen; 
zeszłego tygodnia jednakże / prawie bez zmiany sij 
utrzymały, tylko zimowa amerykańska pszenica spt 
dła o dobry szyling na kwarterze.

Targi francuskie są bardzo spokojne, chociaż dc 
wóz produkcyi krajowej był mniej liczny, ceny & 
trzymały tendencyą do zniżenia się Na wielu pit 
each żadnych prawie ńie zawierano interesów, cen, 
pozostały nominalne, na innych zaś cofnęły się w ciągi 
tygodnia o 50 do 70 cent, na hektolitrze. Mąka pt 
mimo małego dowozu, ma wszędzie trudny odbyt.

Na naszym placu tak mało sprzedaży uskulecj. 
cznii.no, że fluktuacyą cen ocenić trudno. Przyj,( 
jednakże można, że w początku tygodnia za pszeni. 
cę w lepszych gatunkach osiągano ceny sobotni, 
w ostatnich jednakże dniach nawet przy ustępstwie 
pełnych 5 guld. na łaszcie, sprzedaż jeszcze niebyt: 
możebną.

Żyjo'utrzymało się prawie bez zmiany, szczegół 
niej bardzo ciężki towar.

Groch miał dobry odbyt i ceny o 5 guld. się pod­
niosły.

W przeciągu tygodnia sprzedano: pszenicy 2O,4(t
szfl., żyta 3900 szfl., jęczmienia 1500 szfl., groch|j 
3600 szfl., owsa 90 szfl.

Płacono za szefel prus.
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lniany: w miejscu 100 funt, bez beczki W tal
pł. Okowita: 8000% Trallesa w miejscu bez be­
czki 14% pł., na gr. 14%—%,
kw.-maj 15%-’/,,, maj-czer. 
lip.-sier. 16% tal. pł.

luty funt.
6 81

15
24
4

13

83
84
85 
88

fut. tal. sut. fon. tal. se?> :«i 
2 17 —! 
2 18 - 
2 20 - 
2 22 6 
2 27 t

Na targu:

15%, czer.-lip. lö11/,.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

79—81 76 70-731
74—75 72 76—79 N
53-54 52 50-511
37—39 36 34—351 NCD
25—26 24 22—23 CD
52—55 50 47—49)

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 252—244—222 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Żyto: na gr. i gr.-sty. 41% pł.,

sty. luty i luty-marz. 42 żąd., kw. maj 42% tal. żąd.
Owies: na gr. 20 pł., kw.-maj 
rzepiowy: w miejscu 14’/,.. . na gr. 14’/, pł.,
gr.-sty. 14% żąd., sty.-luty 14%, żąd., luty-marz. 14, 
kw.-maj 13%, tal. żąd. Okowita: wyp. 6000 kwart, 
w miejscu 14’/., na gr. 14%, gr.-sty. i sty.-luty 14%, 
luty-marz. 14'/,, kw.-maj 14% tal. pł.

Szczecin, 13 grudnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 64—68. Żyio: 

43—47. Jęczmień: 30—34. Owies: 19—24. 
Groch: 42—46 tal.

Na giełdzie: Pszenica: ceny niezmienione, 
w miejscu 85 funt, żółtej węcpel 66—67’/,, krako­
wskiej 66—68 pł., 83—85 funt, żółtej nagr. 68 żąd., 
na wiosenną odstawę 70 tal. pł. Żyto: na bliską od­
stawę ceny niezmienione, w miejscu 46—’„ piękniej­
sze 46’/,, galic. 45’/,, na gr. 46’/,, gr.-sty. 46, na 
wiosenną odstawę 45'/,—% tal. pł. Jęczmień: bez 
obrotu. Owies: na odstawę wiosenną 47—50 funt. 
24, maj-czer. 24’% tal. pł. Groch: bez obrotu. 
Olój rzepiowy: w miejscu 14%,, na gr. 14% pł., 
kw.-maj 13% tal. żąd. Olój lniany: w miejscu 
z beczką 14 pł., na gr. 14 żąd., kw.-maj 12% tal. pł. 
Okowita: ceny niezmienione, w miejscu bez beczki 
14%, na gr. 14%„ sty.-luty 14*/,,, na wiosenną od­
stawę 15%, maj-czer. 15%, czer.-lip. 15% tal. pł.

Bydgoszcz, 13 grudnia.
Pszenica: węcpel 56—65 tal. Żyto- 39—41 tal

pła- 1 pła- 1 1 „z 1dano. cono. k% dano. cono. 1 % 1
*a-dano.

funty 
81 
82 
83
85
86

Wszystkie sprzedaże po 
Żyta 81 funt. 25 łut. 
Jęczmienia małego 
Grochu
Owsa

25
5

14
23
12
85

7
16
18
20
23

r

ä
funt, na szefel.

1 22 —
1 6 8- 
1 20 — 

— 24 2 ■ 
Kursa Zamian:

Londyn 6 21.
Hamburg — 152'/,.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE

24 - 
10 10 
23
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20% tal. pł. Oléj

dnia 
15 grudnia 18('i

w mieście Poznaniu. od do
ta) j sgjfn. tai I eg )

grn...Pszenicy pięknój szfl. 16,
„ średniej „ ..........

. „ ordynar. „ .........
Żyta ciężkiego „ ..........

„ lżejszego „ ...........
Jęczmienia dużego „ .........

„ małego,, ..........
Owsa . . . . „ ..........
Grochu do gotow. „ ......

„ na paszę „ .........
Rzepiu zimowego „ .........
Rzepiku zimowego „ ..........
Rzepiu latowego „ .........
Rzepiku latowego „ .........
Tatarki . . . „ .........
Perek . ... „ ........
Masła, garn............................
Koniczyny czerw „ .........
Koniczyny białej „ ........
Siana, cent.............. ..............
Słomy, „ ...............................
Oleju, „ ...............................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 13 grudnia 

dnia 15 —

9 17 6 2 18
2 12 6 2 15
2 7 6 2 10
1 21 3 1 24
1 18 9 1 20
1 7 6 1 10
1 5 1 7

— 25 — 27
1 20 1 21
1 15 - 1 17

— — — — —
— — — —

— — —
— — __ —i —

1 5 __ 1 10
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4’/»
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%

4
3%
4
4

3%
4

3%
3%
?%
4

88*/,

100%

61

97'

101%
107%
99%

102
102
127%¡
90
90%
92%
88'%
99’/,'
91%

100%
103%
99’%
97%
95%

99%
99%
99»/,
99
99%
99’%

100%

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrycbsdory..............
Lujdory...........................
Złota, funt cel............
Srćbra dito............
Saskie bil. kas..............
Ni«n. banku..................

— płat, w Lipsku
Austr. bank...................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od, wekBli

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt.............
Berlin-Hamb...............
Ber l.-Poczd.-Magd....
Beri. Szczeciń............
Wrocł.-Freib...............

— najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot............

94%

113’/,

84%

24
89 ’
93%j

109%
461%,

30
99'%

99%
84%:
89%
4%

Beri. Tow. hand.......
Gdański bank, pryw.. 
Dysk. Udział kom.... 
Gota. bank. pryw.....
Hanow. dito...............
Króle w. dito................
Lipsk. Stów. kred....
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer... 
Pozn. bank prow. ...
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stów. bank....

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia....................
Magd, assek. ogn....

69 
77’/, 
90

i 95

Dolno-SzL-March.......
Dolno-Szł. kol. pob..

— pierwot............
Półn. Fryd.-WUh. .... 
Górno-Szb A. i C.....

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

Akcye bant. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

%■

98
166

lg]%
93

100

Lit D. 
— Lit E.
-— Lit. F......... .........

Starogr.-Pozn................
— II. Em..................

KURS GIEŁDY W

4
3%
%■

84%
97%

101%

- 101%wàoCLAWIH

Głog.-Żegan..........
Brzeg.-Niskie........
Doln.-8zl.-March..

! i

?5%

4
4
4
4
4
4

4-
4
4
5 
4

3’//

67

112’/

148
124'/
218
133%'
143

85
64'%'
94%
98%
99

63%
176
156
57

117%

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt................

BerL-Hamb,.................
— n. Em............. .

BerL-Pocz.-Mag. A...
— Litt C...............
— Litt D............ ...

Berl. -Szczecin............
— H. Em.............

Koilo-Bogumin..........
— III. Em...........

Dolno-SzL-March......
— konwen..............
— — HI ser.......
— — IY. ser.. ..

P61n.-Fryd.-WUb.......
Gom.-Szl. Litt A....

—- Lit B

4
4%4¿

'[•

4
4%

4
4
4

4//

3%
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

101%

93
98%

Papiery 1 pieniądze.

98% Frydrychsdory.............. — —
124 Lujdory.............. . — —
101

99

Polskie bil. bank.........
Aust banknoty............
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 4

89*,,

84%

__ 28% Poznań, list, zastaw.... ,4 —
— HO’% nowe............. ........ 3% 99",

540 4 __

100’/,

— Listy Rent...........
Szląskie list. Zast........
— nowe Lit A........
— nowe......................

4
3%
4
4

98%
95%

101%
101%

101 — — Lit B.................... 4 102
— — 4 —
__ — — Listy Rent......... 4 —
— — — Oblig. prow......... 4% 100%
97% — Polskie Listy Zast........ 4 —
— z __ — now. Emis.......... 4 —
y, — Oblig. skarb........ 4 —
A- 97% obi. cząstk. k 500 zł. 4 —

92’, Austr. pożycz, naród.. 5 — 1
— — Minerwy akcye............. 4 29
99 — Szląski bank.................. 4 101",
99 — — tow. assek. ogn. 

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.........................

4 —
98% — ¿4 142%
__ — — now. Emis.......... 4 —
— — — obi. z praw, pierw. 4 97%

88% - ................ : 4%

95%

- 109%

4
4
4
4

3%
3’/,

4
3%
4%
4
4

4%

— z pr. pierw.......
Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B.,.................
— obi. z pr. pierw.
— ................. Lit. D.
— ............ Lit. E.

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw
KURS STÓW. KUP. W P 

dnia 15 grudnia.
Pozn. List Zastaw.
— nowe................
— nowe................

Pozn, List. Rent....
— akc. bank. prow.
— obi. prow...-. .
— obligacye pow..
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.........

Prusk. obi. skrb......
— poży. skarb....
— dóbr. poży.....
— poż. skarb......

— poż. z premią..
Szl. List Zast...........
Zach. Prusk.............
Polskie.........................

Polskie banknoty..

-r-

»)■

176% 
157’/, 
— i

56'
64%

OZNANIU.

4 —
3% —

4 98
4 —

5 __
5 —
5 —

4% __
4 —

3% —
4 —
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